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W Ufności Braterfkiey wyftawię Ci niektóre myśli, 
wprzód iednak wfpomnę: że po zapadley Deklaracyi nieczy- 
nienia Marifeftów , albo raczey nictargania fig fromotnie 
na Ultawe Rządową, pewny Nafz doświadczony Przyiaciel z 
nicpofpolitych fwych zafiug i z rzadkich przymiotow między 
Nami znany, mówił prawdziwie po Obywatelfku fkromnie 
i łagodnie naprzeciw Prawu 3go Maia; lecz na niefzczęście! 
nie był cierp iwie fluchany, i nieprzyzwoite wyrazy: tlumu, 
gminu, nie wfzyftkim fię podobaly. 


„Prawdziwie nie poymuię, czym fie to dziele, że eo 
raz gorfza dla Nas okazuie fig koley! Dawniey lada Hu- 
czek i Opóy więcey miał znaczenia, miz My teraz: bo 
Jeżli nie wymową, to kuflem wfzyfikiego dokazal. Ah! 
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co za nicfztzçina zmiana! Biada Edukacyi-i Naukom! 
przeklęte oświecenie ieft fkutkiem, że ledwie kto Nam 
wierzy! E 


CR me fig Nafze na utrzymywanie nieładu i Anar- 
chii, na mało ieft przydatne! Jednak Przyiacielu nie ufta. 
waymy w gorliwey chęci I pracy okolo wywiócenia Budowy 
Rządu! “Wcale to nie ieft dogodne! - 


Lepiey było za dal Ambafladorow Roflyitkich ! W ow 
czas Urzędy, Królewfzczyzny; Kaduki, Rezwody, Trybu- 
naly, Ziemftwa byly w Nafzym władaniu: każdy Nam fię 
plafzczyl; nikt nie śmiał powiedzieć, żeś Mo/kwicın: Owfzem, 
im zreczniey udalo fie zdradzić Oyezyzne, Króla; tym 
obfitfze za to brano Królewfzczyzny. = I coż, ¿lez to bylo? 
nie mamyż przyczyny utyfkiwać, na utratę tylu korzy- 
ści? = Nie przylloi iednak tracić nadziei. Od czego $ epe 
fzczęście? = Udawaymy gorliwych Obywateli: plulkaymy 
czernidła na Ultawe Rzadowa, fieiąc iad niezgody i nic- 
chęci: Dzień Rewolucyi nazwiymy mara, ftekiem niego- 
dziwości, Tupieztwa i zbrodni; powiedzmy: że Obywate. 
de i Mięfzkańcy, którzy zaprzyfiegli całość Uitawy: Rzą- 
dowcy, nie maia prawa do powfzechnego fzczęścia: że nie 
fa warci opieki Rzadowey, řako dobra publicznego cenić 
nie umiejący, 


Lecz nie dość w ogule popierać mniemane przcko- 
manie. Trzeba ie barwić fzczególnym tłumaczeńiem: trze- 
ba naciągać Prawo do fwego widoku: trzeba udawać, Ze 
kiedyskolwiek K ol Polfki robi fie Dejpotą; że użyte. Skarbu na Wym 
darcie wolności Narodowi: Ttzeba wmawi iać > że teraźnieyfzy Sym 
grozi upadkiem -Rzeczypofpolitey., podatku Woyska , „Rządu nie 


o 
fłanowi: Trzeba wnofié: -že Ufiawa fama z fiebie upadnie; że 
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ani za granicą ami w,Kraiw, nie iefł.wielhiona: Ze Elektor Safki 
mie. przyjmie Subcefy Tronu, że Król Prufki chętnie zezwala ua 
wrót influencyi Roflyifkiey do Polféi , i że fie zgadza x interefem 
Gabinetu Berlinfkiego, file Mofkwy do naywyż/zego ‚[zcaytu potegi . 
wynieść: ze Dwory Zagraniczne obotętnie poglądaią na los Polfki: 
Że nakoniec mie dość s/t chęci i odwagi w Narodzie, zapewnić fig 


od mfeelkicy przemocy. 


Temi to baśniami trzeba Kray napełniać, cnotliwych 
Obywateli od pofłufzeńitwa Prawu odwadzić , opaczne 
tlumaczenie właściwemu rzeczy znaczeniu nadawać; utrzy- 
mywaé, czego w calym opifie Prawa nie mafz, i iftotney 
prawdzie przeczyć, Np. Uftanowienie następnego Tronu 
nie oddala fzkodliwych Bezkrölewiow; Rozciągnienie Rzą- 
"dowey opieki nad każdym mięfzkańcem nie ftanowi fily 
Narodowey3 Władza Wykonawcza nie nadaie mocy Prawu; 
-Naywyżfze Zwierzchnictwo nie ieft przy Narodzie zaftrze- 
zone; Seymy gotowe, nie fa fkuteczną zaporą burzliwey 
niechęci, lub czyiegoś złośliwego oblakania;. Wlafność, 
beśpieczeńftwo nikomu nie zapewnione; fłowem: «całość, 
wolność tak Polityczna iak Cywilna nie obwarowane. 


Tu tedy kochany Przyiacielu! podawfzy Ci dwoiaki 
Oręż naprzeciw Uftawie Rządowey, którą pofpolicie. roz. 
fądni zowią zbawieniem Narodu, zaftanowić pilnie i ba- 
cznie należy, uwagę nad tym, co obok tey potężney Bu. 
dowy polożyć mamy na iey ziifzczenie, i zatarcie: bo 
dotąd ( mówmy fobie prawdę ) pomimo Nafzego uporu i 
„zaciętości, żadne pifmo w tak zwięzłey organizacyi i fy- 
ftemacie nie wyfzlo: Ten i ów zganil, lecz żaden podo- 
bnego nie okazal ukladu. 
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O! gdyby Nafza duma i wyniofłość po tida fercu! 
Możebyśmy wraz z całym Narodem oddali hołd ufzano- 
wania tey Swigtey Uftawie! Ale trudno wyrzec fig dobre- 
go bytu! W cóż fię Nafze obrócą zabiegi, wierne poflugi 
Pelnomocnikom ? Obfypani ich dobrodżieyftwy, pewni i 
“dalfzych' lafk, możemyż bezwzględnie przeftąpić Prawo 
wdzięczności; możemyż uyść fprawiedliwych frogich wy- 
rzutow! = Gdy to rozważam , czuię nadzwyczayne w 
Dufzy moiey porufzenie: bo Cnota z wlafhym dobrym 
mieniem walczyć mufi. Tu zwróćmy oczy na Pulnoc, 
abyśmy blafkiem Jey bogactw i wielkości omamieni, mniey 
czuć mogli rozpaczy; z utraconey cnoty i miłości wałów 
Oyczyzny ! Sieymy wfzędy falfz, i prawdzie BS: 


Skracaiąc Obywatelfkie myśli, iednę elite aitza 
Znosé zachowaé radzę: ile razy umówiemy fię użyć wol- 
nego Glofu, dla zrobienia zapału, trzeba koniecznie do- 
trzymać kroku: Choć ieft beśpieczniey, fkryć fie, prze. 
cież nie zawadzi, zbliżyć fie kiedyś do czubow. Azali 
podobne dzielo nie załatwi zupelnie fporu i polityki Na- 
fzey, do iakiego zmierzamy celu, nie wyiaśni! 


Profzę to zdanie moie zachować w pamięci, fektet 
wiernie utrzymać, i wierzyć Braterfkiey przyiagni, | 
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